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Niestająi;a rad? am basadorów .
Kopenhaga, 5 stycznia. 

DzienniKi r a s y je ł®  ttonoszą:
Poniew aż czysto za/inwcizi k ru 'e czn ość  na- 

t j  chmiaistowego pow zięciu  posit-i.no wio ii przez 
państwa ezów rporozum ienia. zw łaszcza  w obec 
w yp a d k ów  na Balkanie, w ięc m ocarstw a ow e 
u tw orzyły  w Pairyżu nieustającą raaę ambasa­
dorów, d o  której należą am basadorow ie pary­
s cy  R osy  i, W łoch  i A nglii, tudzież prezydent 
gabinetu francuskiego a  zarazem  minister spraw 
M graurcznych B r i  a n d.

R ada am basadorów  w  wypsudkaicńj n ic cier­
p iących  zw łok i, ma praw o samoistne go  roz ­
strzygania. T y lk o  w  razie, g d y  niem a zg o d y  w  
łonie rady, m ają am basadę.rowie zasięgnąć 
w skazów ek  o d  sw oich  rządów . Przew odn iczą­
cym  rad y  będzie Rriand.

D zienniki petersburskie tw ierdzą, że rada 
am basadorów  została utw orzona z pow odu  cią ­
g łych  niepow odzeń ezW órporozum icnia na Bał- 
kanie.

C a r o za w a rc iu  paHoju.
. ( T e ł .  e k .  B i u r a  k o r e s p .)

Petersburg, 5 styczn ia . 1 
iT ic z a o  parady w o jsk ow e j, urządzonej dnia 

-  stycznia, w yg łos ił ca r  przem ów ienie d o  żo ł­
nierzy, odznaczonych  orderem  św. Jerzego. W  
przem ów ieniu tem  pow iedział car: »E ądźeie o 
to spokojn i , że ja k  to pow iedziałem  na począt- 
u i w ojn y , nie pierwej zawrę pokój, zanim nie 

wypędzimy ostatniego ińeprzyjaciela % naszego 
obszam oraz, że zaw rę pokój tylko w zupe*nej 
zgodzie z naszymi sojusznikami, z którymi je ­
steśm y połączeni nie P ik o  przez pisaue S s ła - 
dy , ale także praw dziw ą przyjaźnię i krwią.

f f o w a  r a j a  w o g @ im &
J  . L ugano, 5 styczlua.
•lak donoszą ni * Pa..\.'/.a, odbędzie się dnia 

12 bm. now a w ielka ra la w ojei.ua  n Par Ż!
W radzie oproez m inistrów w ojn y  fnuicu.skie -o  
i angielskiego w ezm ą także utlział ministrowie 
w ojn y  w łoski i rosy jsk i.

N e w y  z 5 wód dla Anąli,
Luganu, 5 Styczni .. 

W edle w idom ośei z R zym u, rzad w łoski, po- 
(loonie jak  .raucuski, odm ów ił w zięcia ud z ału 
w  obronie Egiptu,

z w u  l i n i i ;
s-lłorgei.zt iliuigK przynosi misiępuja**y tele­

gram :
Kolonia, 4 styaż.uia, 

»Ivolniselie k eiiun g« ilonosi: 
rC orriero dolla Sera« don osi z Petersburga: 
Znani: uinyin faktem , św iadczącym , żc Ito.-ya 

już nie liczy  na Rum unię, jest tu ok oliczność, 
że prasa rosyjska rozpisuje się obecnie o cięż- 
kiem położeniu Rumunii, skutkiem  czego  —  
zdaniem  ow ej pra^y — llum uniu nie móiże wziąć 
udziału v\ wojuin po myśli wwoielt interesów.

Corricre*. do tych  w yw od ów  daje n a stę iu - 
,'ąeą uw agę:

Pomiędzy Piypedą a granicą rumuńską znaj­
duje się 500.000 wolska austryacko-węgierskie­
go i niemieckiego. —  Wszystkie oW icziu dei 
św iadczą o tem . że mocarstwa centralne są zde­
cydowane położyć kres wahaniu się Rumunii.

"wiany w gabinecie angielskim.
(Telegram e. k. Biura koreep.)

L ondyn , 5 er/ni 
W Iz-bii gmin zawiadotnił p rervdent mir i- 

strov \ s (j u i t h, że sir John S i m o n  ustą­
pił. O becność M a e  K e i t n y  na ławie miniat 
ryalnej wskazuje, na to że nic nałoży oczek i­
w ać jego  ustąpienia.

Ilili O f f l i
(Tslegiaic własny »Nowej Reformy..)

Ateny, 5 stycznia 
>Mea HeIJas« don osi: W  za toce  Orfa.no, 68 

k ilom etrów  na. w schód  od  Salonik wylądowało 
30 wielKich transportowców wyładc wanycn 
wojskic.n,

( J d w o t  f r a n e b s i u .
i Jlel. e. e. Biura koresp.)'

Paryż, 5 slycraiia 
A gen cya  IIavasa donosi urzędow-o: Jako od ­

pow iedź na. sam ow olne przeciw no praw u m ię­
dzynarodow em u zarządzenie rządu bułgarskie­
g o  w obec francuskiego w icckonsu la  w Sofii, 
k tórem u pow ierzoną była straż nad archiwum  
w poselstw ie framcliskiem, kazai rząd francuski 
dzisiaj przed południem aresztować w śród  tych 
sam ych w annikę w bułgarskiego urzędnika kan­
celaryjnego, k tóry  za jm ow ał się przech ow yw a­
niem archiwum  bułgarskiego .poselstwa wr Pa­
ryżu. P oniew aż ten  urzędnik zachorow ał, po- 

wołono mu pozostać wr dom u pod  nieustannym 
dozorem .

Jeńcy austryackc-węg prscy.
(Tel. wd. »lSTowej Reformy-j.

Wiedeń, 5 stycznia.
,,N. W. Tagbl.“ zamioszeza iufoiinacyę dzień 

ników monachijskich z Petersburga, że jeńcy 
wojenni słowiańskiego pochodzenia przesiedla­
ni są obecnie z Syberyi do gobernij połia- 
wskiej i ekaterynosfawskiej.

Jeńeónr niemieckich i węgierskich tran spor 
tują władze do guberuij nadwolżańskidi.

P r z e n w y w o z o w i  am unicyi.
(Tel. własny »No\vcj Reformys.)

bazyiea, 5 styczi hu 
W edle doniesień f  N ow ego Jorku, podpisało 

dotych czas 63 człon ków  kongresu  wniosek o
wydanie zakazu 
jennych.

wywożenia maieryaiow ... wo

Nadużycia poborowa.
(Teł. wł. .*N. Reformy?.)

Kopenhaga, 5 stycznia.
Z retershurga  donoszą, że w  k ilku  w ielkich  

inias.t-i.cU Itosyi odkryła połlcya towarzystwa, 
które się trudniły uwalnianiem poborowych od 
wojska, przyezoni wrnięszani by li w  spraw ę le­
karze, wojskowi, wyżsi urzędnicy, szpitale wo 
jenne. P ow yższa  dzla ła łność ow ych  organ izacy j 
rozdzielają  się na okręgi w o j.-tow e  Odcsa. CHiar- 
ków- i  Kijów".

Kefarnia kart chlebowych/
Wiedeń, 5 ..stj-cznia. 

Rząd zamierza, w edle ob iega jące j tu w iado- 
mcrŚei. zmienić przepisy o kertach chlebowych 
w ten sposób, że- na chleh m ają przypaść 2/s 
części kart. zaś na mąkę %  część.

Kranstife; w BSoskwte.
Berlin, 5 stycznia .

Berliuer '.1’ageblatB donosi sec Sztokliolmn 
Dzienniki tutejszo donoszą, że yv Mcskwie 

powstały w-ielkie rozruchy z powodu braku 
środków żywności. Na Bazarze w yw ią /.a lj się 
staiicic z polioyą, która uwięziła 50 osób.

ok o ło  24 w iorst. U chodźcom  przedk ładałem , aą 
by wrracal do  sw ych  siedzib, gd yz  w t 'i  -śp0'  
sób ocalą przynajm niej część mienia. W  l>u 
bliżu K utna spotkałem  oddzia ł żandarmi' f - 
okręgu  i sk ierow a.em  cię ku  miastu. Ujecha­
łem jeszcze dw ie w iorsty  i tani zetknąłem się 
z batalionem  naszych w ojsk . Czadem się 7' 
p iecznym . ' j i M

D o K utna miałem jeszcze  12 wiorst drogi, 
podróż by ła  jednak  nader ulrudniona wskutel 
g-wałtowniej zam ieci śnieżnej, j f t e m  nagle w y­
łon iły  „jnę pierw sze patrole niem ieckiej bryg- 
d y  konnicy . M ój sam-oclnhl znajdowrat się r> od- 
dalenhi zaledw ie 56 k rok ów  o d  nich. W  jednej 
chw ili byłem  otoczon y , a niem iecki pułkownik 
dow"ódca brygad y , ośw iad czy ł mi, że je* 
jeńcem . Y ćypytyw a ł mię krótk o , k to  jemem i 
w  jakim  celu  poclióżu jc M oja odp ow iedź, że 
jestem  cyw ilnym  gu ben u tore in  W arszawy, nie 
zadow olniła  go , a późn iej dowiedziałem  z 
niem ieckich dzienników-, że u waż ario mnie za 
generał-gubernatora W arszaw y.

W  towarzystwrie niem icckieigo oficera^ i” z0* 
w ięzi u no mnie w" m oim  sam ochodzie do Kutna, 
a na-stępnic do Torunia, gdzie miałem oczek i­
wać dalszych  zarządzeń. A& do  Uaiezna jecha­
łem  w  moim sam ochodzie, a po przybycin tam ­
że um ieszczono mnio pod strażą wr pcirnyni za- 
jeździe. Dnia następnego oznajm iono mi jednak  
—  żc  sam ochód m ój został izarokwiiwwany*, 
przyczeiu  w ystaw iono mi kw it. płatny po ukoń- 
jizeniu w-ojny.

O godzinie 8 w ieczorem  p rz y w ie z io n o  innie 
do Torunia, a p o  d ługich  targach z miejscow ym 
kom endantem  zostałem  umieszczony" w w ięzie­
niu zanikow ciu. Towarzyszy" moich um ieszczono 
wr oddzieinyeii eelae.li. gdzie urządzenii' b y ło  
jak  zw ycza jn ie  w" więzieniu. Na moją uvcagę, 
że n ie zasłużyłem , ałiy mnie trzymano w w ię ­
zieniu, otrzym ałem  odpow iedź, że ehwik. ,vo nie 
m a w  mieście w oln ego hotelu. Następnie prze­
w ieziono mnie z tw ierdzy toruńskiej d o  tw ier­
dzy* tr Zorndorf. Tam  otrzym yw ałem  dobre  p o ­
żywienie. ale za m ało.

Do trzech tyg^odniaeh p o ty  fu w Zorndorf, 
ni-zrw icziono mnie d o  zaniku th ile  im ło  H ano 
w oru; w* drodze nocow-ałem w  Bciiuiit w* hotelu  
..Cońtin&iifain, -gilzie mnie niiMeszczfonw pod
strażą 2 oficerów  i żołnierzy. W  Celle uznano 
nas w szystkich za jeń ców  w ojen n ych : w y zn a ­
czono nam żołd , tak, że mogliśmy się od tą d  ży ­
w ić na własny' koszt. Pi dobn ie jak  inni jeń cy , 
korzystaliśm y tutaj z pew-nej sw obody , ch odzi­
liśmy" na przedstawienia i *  *atize dla. jeńców , 
na koncerty  i zabaw y, ń .-p . piłkę nożną, przy'* 
tem wiele czasu poświęcaliśm y' na uczenie się 
obcych  języków'. R osy jscy  joń c y  uczyii s ię  
z w y k le  j«;z>'kn nimrdcełciego, a angielscy' ro- 
sy -jśk iegoi niem ieckiego. W olno nam  b y ło  abo- 
niowae dzien irk i liiemiCokie, k to  zaś z jeńców
nie umiał po  niem iecku, otrzym yw ał ]ńsma ro- 
syąsłde. francuskie lub angielskie 7, Belgii i 
W arszaw y.

Z niewkli w ydooia lem  się dzięki zab.cgoin  
rosy jsk iego  miiiister.itwa spraw 'zewnętrznych. 
A ż d o  granicy' szw edzkiej tow arzyszył mi nie­
m iecki o ficer, a- dopiero na okręcie otrzym ałem  
paszport.

W  koń cu  lir. S o r ft  odjiiera z oluirzeniem po 
sądzenie, jakoby dobrow olnie oddać "się miał w 
n iew olę niem iecką. . Tą ciężka potw arz —  pi­
sze  tor. K orff —  niech spadnie na lycli. którzy 
ją  węwmyślili i rozpowszechnili. M oje sumienie 
jest czyste  przed Bogiem, carim  i narodem  .

i racic.(.mączld kostnej, nietoipionego łoju w be­
czkach lub żołądkach, wełny*, włosów i szczeciny*, 
jeżeli są zapakowano w workach lub balacli, krwi 
na nawóz (Blutkuchen, Blut-diinger), jeżeli jest na 
ni oono sproszkowana lub da się na proszek ze- 

ZPĆ i jest zupełnie wysuszona, mięsa przy*rzą- 
uione-gG w jakikolw"iek sposób, tudzież jaj i pro­
duktów mleczarskich (mleka, twarogu, masła i se- 
ia) iczw olone jest przez ustanowione w tym celu 
miejsca wchodu bez dalszych ograniczeń.

osyłł przeznaczone do wąirowadzenia, które 
przy i.ontrc':, y.ykouyw anoj w miejscu wchodu 
okażą się podejrzane, lub które nie odpowiadają 
przytoczonym warunkom, mogą być  cofnięte. K a­
żdy inny import, który w* poprzednich przepisach 

pod wymienionemi tani warunkami nie został 
dozwolony, ewentualnie me odbywa się na pod­
stawie specyalcego pozwolenia ministerstwa rol­
nictwa,. jest wzbroniony. Pod względem małego 
o rot u granicznego obowiązują zarządzenia wy­
dane »  tej nucrzc przez przynależną wiatkę poli­
tyczną krajowa.

Obwieszc zenie to obowiązuje od 1 styf/nia b. r., 
a przekroczenie go karane będzie według roz 

ziału VIII ogólnej ustawy o chorobach zaraźli­
wych zwierząt z G sierpnia 190R Dz, p. p L. II

II
B udapeszt, f> sty"j'7.iua.

lir . Juliusz A n d  r a s  » v  wpisaił do księgi
hitorpektcyj sw oją  intei pulaoyę w spra.wie -za-
cno\ auia Mę państw koatieyi, przeciwnego pri-

i narodów*, łnterpeiacya będzie m o tywow?,-
Z ! / - U dzisii jszeg-o posiedzenia' Sejm u
uŁ®/ . y S S  a  Prezydent gabinetu odpow ie na 
mą na^iyclnmast.

i® t ta m b  a i ł f s s i - i s i i ł i p .
T, . . ' i  W iede  i, 5 stwi zuia.
K onsul eatstiyacko-węgicu-ski w  'D iu-izzo 

T eod or L e j  h a n e .  c, tudzież u r-ędn icy  ],onsu- 
latu  przybyli w czoraj d o  ś ii*la fa. Ozłonli iwń 
konsulatu  opuścili Durazzo dmą tą  g,nwiiai;l i  
ł J1»  pod  opieką amerykarmką, przybyjj 

grudnia do A neon y , a dnia 30 przejechali 
przez stacyę k o le i w  M edyolanie w p rze% {at 

0,1 z zaMonięt-emi oknami.

m m  M i  i  m  r a t
Berliński dziennik „T a g "  p od a je  za  .pBirży- 

wyja- \Vied.“  -opowiadanie gubernatora w ar­
szaw.-.kiego br. K  o  r f E a, który* juz ud niedaw­
nym  czasem  w  drodze w ym iany od zysk a ł w o l­
ność. iv dzienniku petersburskim  ju d  a i e za j­
m u jący  opis sw oich przygód  w -n ic  woli.

Opowiadanie br. k  o v f f a br/m i jak  nastę­
pu je :

Było- to dnia 16 listopada ubiegłego roku.
Dnia -poprzedniego don iósł mi szef okręgu  

K utno, że ku W arszawie zdążają  tysiące u- 
ch od żców  z W łocławka., k tó ry  w ów czas jdż b y ł 
obsadzony' przez wojska, niem ieckie. Celem m o- 
j«5 iiodróży b y ło  odw rócenie rzesz u ch o d ź có w  
od W arszaw y, k tóra  w ów czas przepełnioną iuż 
hyia ludźmi, ze "wszyrfrfueh stron nadciągnją- 
tym i. N adto zsunien-aiem zw iedzić szpital ks. 
R adzie  iłła w N ieborow ie i hr Robańskiego w  
Guzowie.

W tow arzystw ie oficera  -służbowego, pu łkow ­
nika De ci mora i ad jut auta podążałem  sam ocho­
dem  naprzeciw' uchodźcom . Oi, k tórzy  twier­
dzili, że zabrałem  z sobą kilkaset tysięcy  rubli; 
niech w iedzą, że miałom przy' sob ie  w szystk ie­
g o  15 ritóli. W  drodze m ijałem  grupy' u chodź­
ców , podąża jących  pieszo w ozam i, w skutek 

irz e g o  droga była zataras^w-ana na przestrzeni

kpioinadzanfc zm r, m f proaulftiiu
r s i ę r u y d  z  o K u p w  Króiejtaa.
Jak ogłasza ..Gazeta Lwowska1' w- nr 1 b. r., na- 

micstnielwo galicyjskie w Białej dnia 30 grudnia 
1914 t. wydało następujące obwieszozenie, opar­
te .na reskrypcie ministerstwa rolnictwa z dnia 22 
grudnia 1914 ly. a dotyczące importu zwierząt i 
protkiktów zwierzęcych z okujiowauych przez Au- 
stryę obszarów Królestwa Polskiego i Rosyi.

Wprowadzania, zwierząt jednokojiytowydi do­
zwolone jest tylko przez ustanowienie w tym ce- 
iu miejsca wciiodu pod warunkiem że m-zęrlouy 
lekarz weterynaryjny' uzna je za zdrowe, a prze­
prowadzona próba malleinowa nie wykaże doda­
tniej rcakcyi. Wprowadzanie przeznaczonych na 
rzeź przeżuwaczy (bydła rogatego, owiec, kóz) i 
śniii i pm-nuczonego r.a rzeź drobiu, tudzież świe­
żego mięsa wszełniego rodzaju, dozwolone jest 
tylko za specyalnem pozwoleniem mmi-derstw-a 
rolnictwa. »• ;^ .U s8i1<li |^|

W odnośnych podaniach nal.-ży wymienić ilość 
i rodzaj zwierząt, względnie ilość i gatunek mię- 
&t, miirjscc; jiochodzenia i przeznaczenia, granicz­
ne miejsce wchodu i cel przywozu, a zarazem 
przedłożyć dow od, że pozwolono na wywóz doty­
czących artykułów z wymienionych obszarów.

W prowadź,:nie świeżych skór (surowych (roh\ 
mokrych eg nasolonycli (nur augesalzen), na- 
w a piony cli eangekalkt), powleczonych środkiem 
ki.r.-soiwiijaeym (angestriechen), surowycli, niewy- 
s.uszonyeh ności, rogów, kopyt i rac-ic, tudzież żo 
jackow, pizi-Kków, jelit i pęclicrzy, dozwolone 
Jest tylko przez ustanowione w tym celu miejsca 
"'elioue na natychmiastową przeróbko w zakładach 
P}'ii inysłowy eh, pod waiHirkiem, żo surowce te 
dopatrzono będą. urzędowemi świadectwami, 
stwierdzającemu iż pochodzą z obwodów, które 
u raz z obwodami sąsiednimi w olno są od księgo- 
mszu. Surowce te wolno wy-syłaó tylko wprost 
ń° podanych w miejscu wchodu zakładów juzemy- 
slpwyeh, w których muszą być przerobione jak
najrychlej.

Wprowadzanie zupełnie suchych lub solonych 
akór i jelit, zupełnie wysuszonych części mięk­
kich. pozbawionych kości, rogów, końców rogów*

K R O N I K A .
Kraków, 5 stycznia

Święto Trzech Króli. Jutro, ł. j. w święto Trzech 
K róli odbędą się uroczyste nabożeństwa w- kra­
kowskich ikaśo.kdach. W  katedrze na Wawelu od 
będzie się uroczysta suma, również w  bośaioła-cł 
OD. KnrnaTily.jów, 0 .0  .Doimain.ikatrów i 0 .0 . R e­
formatów enitiędą się uroczyste naibożejskwa.

N. K N. wobec rocznicy styczniowej. Naczelny 
Komitet Narodowy wydał odezwę, w* której, przy­
pominając o rocznicy powstania styczniowego, 
przypadającej r.a dzi-.ń 22 b. in., i wskazując, że 
w tym drugim roku -wojny najlepiej obchodzie ja 
będą nasi legioniści, walczący w okopach, tak oa 
zywu sir. do tycli, którzy pozostali w nomu przy 
pracy codziennej .Jednak fiti pozostałych w domu 
ciąży obowiązek święcenia dnia pamiątkuwrego. 
Niech oderwani od szari-j żmudy codziennj cli 
spraw, zgromadzą się razem indzie na dostojne 
święto pokrzepienia serc. na okrzyk gromki: vSur­
m io cordac!

Njeeh ofiarni, niestrudzeni pracownicy pospieszą 
z/odczytam : na. wieś Niech ludowi wiejskiemu o- 
pęwiedzą o.z.maganiach w roku i Sód i Legiono­
wi eh bojach współczesuj cb. Celem rocznicy sty­
czniowej w  bieżącym roku u mno być jednak prze- 
dews,7,ystkiuiri oddanie czci, należnej tej nielicznej 
gaistce weleianów.‘ którzy przed pół wiekiem z. gó-
l ej ponie-ili cuJi&iuii* 7.a.jMLłr tii.ŁC « w u V fTTre
w oiiorzc.

Naczelny Komitet Narodowy wzywa ws-/,ys ‘ kie 
Komitety 1’owiatowo i M .‘jscow"e. Jak i Kola. Ingi 
kobiet N. K, N „ by zychciah, w turuńmo do poło­
wy lutego urządzić uroczyste obchody:*.

Sprawa chicha w Krakowie. Dzisiaj w Sątkr/yiin 
.cią^u nic było .pieczywa w miaście, 'o .kawałek ichle- 
łia lę I-o jasKize 'tru-d-n-ii j, aniżeli w ■dtiut.ch pciirze- 
d-niidi. /  Białej mąka ju-.-zcze wćc nrc-.it sz.la. ale ma 
ghtrat r>&.:.taTii'ł ełę na innej drodze o 26 iw:rgon<V\v 
mąki i dzisiaj w południe .r-iiaąwł/.ąlo się iw wy­
dziale ap-rciwi-znrcy.jny.m rozdaiw nicfcwo tej cofk i po 
■cenach obecnie -ohowią.z.ującyeh. Iidro rano więc 
ipiecttywo powiniiio być we wjSfysBkaub -pioliturmach 
kraikowslrieh.

Oszustwo przy dostawie mydlą. W krakow kim 
isądzir !:e my-ui t‘0.czy sto śledztw-o z powiedli oszm- 
k.. uczy cii i etas-faw my.illa dla wydziału aiprioiwi-zci- 
e-yjnego kranitefu kasiążęco-luNkuple^o. .lal- >ty- 
'cliae, kiiurfw.nik -wydziialu aę>row.i/.i-..ey}neglb tego ko 
initetii .dyr. P r a ż m - o w s k i  izannóMl u .clasHtw- 
<ców krakówńkicli wagjon my dla. Dostarczany to­
war okazał sio ipo -zbachumi -o wiele goMsyni, a ni­
żeli był memóiwioaiy. Szkody mikną1 iki.mitet w 
•ten apasób, żi iKtleżyłości za to gorsze mydło niti 
zaiplacih szfcoda Wr .mogła być ba.rdz.-oTzuauzną, bo 
doclrcdzić miała do 100.000 korofk '7. jucdccema 
Sadv .karnego areisztowa.ni zoelaJi <ło*fawoy Icrakow 
g>ćy L i e b 1 i c h J.ukób. B r o d c r  .i Tm m e t- 
g- -I ii c  Jc .o nv o •

Aresztowanie szajki włamywaczy. W dnhudi 20
■i 24 o., m :dc.kamv;to .wh«ma,tńa do aldlepu p. G. O. 
M b' iplAciu Rw.zeipaiisikim .i ekraiktioiiKi mydła za 
ipiaeszło 1.000 koron. 4\- kilka stu później areszte- 
iwal inspoktor SclnuL-iioimer &pra.w-cóiv tych wła­
mań, aniaiKmeie 21-htniego Fr. Z-akropińskiegio, 
17-leti:ie-'go Józefa Bujasa i 17-leŁniegu Ludwika Bi- 
igosa, nadto Annę Kurkównę i Józc-fę .Strzelecką 
iz.a to, że ikradzdane anydło o łbierały i sprao-dawa- 
ly sldepiikarziOin. Szajka ta piizi bywała w baw.- 
karli ichoicr-ńskikdi, a po powrocie rGz,ponz.ęła w 
Kuskowie na now.o ..zarobkowanie11. Wsazyśtikbh 
oiiińtawto.no do sądu karnego.

Kursy wieczorne dla dorosłych. Uniwersytet Lu­
dowy, mając zamiar zapoznać szersze w arstwy z lii 
storyą własnego kraju, otwiera wieczorne kursy, 
na k tón ch  będą wykładane następujące przedmio- 
tv: »Geografia polska* dr J. Mlodowska; »Jęz\k 
polski i literatura* p. ! iworsld; * Epoka trzech wie­
szczów* p. Krzyżanowska, ; Iłis .jr /a<  p. V. ojejski, 
sStata styka ziem polskich* E. Grr iowski. _  ^

Opłata za cały kurs (42 godzin tygodniow ą) " T  
nosi 5 K, za jedną godzinę t K  —  mj ;s4ęcz.r.n . — 
Kurs odbywać się będzie od goJ«ny_ < Wieczór.
0  t e r m i n i e  rozpoczęcia k u r s u  doniosą pisma. Zgio- 
s z e n ia  p i z y j m u j e  c o d z i e n n i e  od godziny G — 7 p. J .  
walicińska w biurze U. L. (ulica Dunajewskiego 7,
1 piętro).

Poranek muzyczny z łaskawym współudziałem 
pp. Maryi T y r o w i c z ó w n y, uczeniej prof. 
Kurza, pianistki, p. dra Alfreda R  a w* i c z a, te­
nora, akompaniament p. W a l i e  k - W  a 1 e w s k i, 
oraz chóru żeńskiego p. Kaz. K r z y s z t  a ł o w i-

c z a, odbędzie się w dniu 6 stycznia o godzinie 
11 przed południem w sali Kino > Uciechyc.

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego, w dzień poranku przy kai ie. — 
Dochód z poranku przeznaczony na zakupno mat.c- 
ryałów na eiepią odzież dla najbiedniejszych dzieci 
szkolnych, pozostających pod opieką >Sekcyi mi­
łosierdzia* przy Sodalicyi pp. nauczycielek. Sek- 
cya miłosierdzia zwraca się przeto z gorącą prośbą 
do P. T. publiczności, aby jak najliczniejszem przy­
byciem zechciała łaskawie poprzeć piękny jego cel.

W ypoczy bok nieaziemy, „W iener ZcHtinig" o- 
gioaita retrporz-ęilzcnae, przywracające nuiu usta.wic
0 S2>oezjm'k« modziehrmn w ham.Jlu. Jak wiado- 
ano, zniesiono spoiczjinek ten 'z wybuchem wojny. 
.Przy tej s^ceUnsei iplecil nruiisterstwo handlu na- 
.nnesimetwoim, by z»;wlaly, czy tuc aadiCKtea ipohrne- 
ba  zmiany przepGćiiw o  istpo.ezy.niku niedisic-Lnym w 
(handlu spożjwyrzym. szczególnie w  w.ieikrr-h mia­
stach. W Krakowie istnieją w tej mierze óboiwją- 
'zujące przepisy koineiidy twieTd.zy, rcgałr.jąee sipo 
czynesf? 7ńuuŁ»etoiy.

Ziiiżki kolejowe dla krewnych chorych i rauiych 
wojowników. Austiyackif koleje .państw owe, oraz 
wszystkie w.eksze koleje prywatne w A-ustryi 
przyznały, jak wiadom-o, krewnjif, < lioiyc-h, ran­
nych lub wskutek ran zmarłych wojowników *u- 
stryaeko-węgierskii h zniżkę połow y ceny jardy 
dla podróże, celem odwiedzenia tw h  osób, lufc 
celem wzięcia udziału w pogrzebie.

Na podstawie umów zawarty cli a niemie-fKin.i 
zarządami kolejowymi ulgi te z ważnością od 15 
grudnia b. r. rozszerzono także w tym kierunku, 
że wspomniane wyżej osoby mogą otrzymać na 
takie podróże także na kolejach niemieckich pod 
warunkami tam obowiązującymi 50 proe znizkę 
cen jazdy Dla osiągnięcia takiej zni-zki jazdy na 
kolejach niemieckich potrzebne są papiery legity­
macyjne (potwierdzenie odnośnego eaklaJu sani­
tarnego, zaopatrzone rv pot w prażenie poJi.-yrznoi 
władzy powiatowej, względnie władzy policyjnej).

Z zar/adami kolejowy mi W ęflor, Bośnii . Herce- 
gcw iuy istnieją również podobne umowy z tom 
kanak ograniczeniem, że z.arządy te nie udzielają 
/•niżek na podróże celem wzięcia udziału w po 
gnębię wojowników.

Odznaczenia w Legionach polskich. W uznaniu 
dzielnego zachowania się wobec nieprzyjęciela od­
znaczeni 7,ostali srebrnym medalem waleczności
1 kl isy:. podoficer legionowy Jan Si erko S i e r a -  
k o w s k i, a srebrnym ineJalem walcu ^ziosci II 11 • 
rezerwowy kadet Konstanty T a  r a n g  u '  z e- 
iyi 9 cm. dział Nr 1 w drugim pułku Ległoni. jx»!- 
skiego. jiodofieer bgiu im uj Siefan C t r i a u ó  
s k i -  i podoficer legionowy Bolesław K e n e -  
1, w s k i.

Przeniesienie. Nami.rStnik przeniósł siarszeg; le­
karza powiatowego, dra Józefa K o w n a c k i e g o, 
«- VVi.lii.zki ło  ICiakoww, a lekarza powiatowega. 
dra Wincentego W r ó  b 1 e w s k i e g o, z. Kn.kou 
do Wieliczki.

Mianowania w namiestnictwie, ..Ga/.eta Jąiww- 
ka" do-nsi: Rzec.zjwi-rjTni tiul*mm  nam iętnie''ua
nńancwani zestali: Walenty B i e l a  -w a ik *, dr Zdzi 
sław W a w v a u e h i  dr Diotr P. a r a ń & k i

Konfiskata pisma >-Gazeta Lwow ska» og\e.r.i.:v. 
Na m ocy rozporządzenia gabinetu zakazano rozsze 
rzania. pism: sOkupacy a Warsz.awy* i luformu
tions (locmncnleesf, wydanyeh nakładen księgarni 
Saint 1’au) wr Fryburgu, względnie Tolskiej Agon 
eyi (entialnej w Lozannie. Dotyczące rozporządze­
nie ogłoszone zostało przez dyrckeyę p olic ji w 
'Wiedniu.

Również zostało zakazane rozszerzanie p»d  ,) tu- 
Jem: (band probleine iuioruational . napisanej
przez, zaianego jmi! kiego tiosla do Dumj' Michała 
L e jb ji i c k i o g  o, a u jtóanej w Lozannk nakła­
dem Dolskiej Ageriej-i jrrasowej w Raj»pu-iswi]u.

Konnskaty majątku. „Gazeta J.-» owska“  .ogła­
sza następujące wyroki sądu krajowego karnego 
we Lwowie:

Stefan 3 z y ni a ń s k i i, Rostoku nad Wyżnien, 
zosial prawomocnym wyrokiem sądu pniowego w 
R olowcuch z dnia 17 września 1915 r. uznany wia­
nem zbrodni jsśpiegostwa z par. o21 u st. karnej 
wojsk. W obec tego na wniosek prokur itoryPpai’ - 
stw» we Lwowie zarządza się zajęcie i tym czaso­
we zabezpieczenie położonego w \ustry i nudio 
m ego i nieruchomego majątku, pozostałego po Ste­
fanie Szymańskim. Do wykonania tego zarządz.o- 
nia został po wołań j  sąd powiatowy w Wyżnic.y.

Obok tego sąd krajowy karny* we Łw owio -orzekł 
zajęcie i tymczasowe zabezpieczenie nieruelroinego 
i ruchomego majątku dla z.abe/.pieC7cni:. reszez-eń 
państwa o wynagrodzenie szkody i z tytułu od­
szkodowania za naruszenie prawa —  w następują 
cycb sprav,ach:

Frzeciw Michałowi I’ e c i  o z Lublińca New ego, 
lat 31 liczącemu, gospodarzowi, w sądzie poi o w gm 
w Jarosławiu, o zbrodnię dezereyi do niepr |.. 
eiela. —  Biweeiw Fedkowi S t a w k o - p 111 ”  -
S5 liczącemu, zamieszkałemu w Oseredku, w sądzie 
polow -m  w Jarosławiu, o zbrodnie oczereyi. 
Trzeci w 1) Michałowi J a r o p u d o w b  2; Michało­
wi Z d a ii i e w i o z o w i i 3) Franci.- -.kowi C z. u- 
1;, r y ł o  w i z. Horyńca, u sądzie połowem w  J ;U0. 
sławiu, o zbrodnię dez-ercyi.

Przeciw Stefanów i H n r a n o  w i, zami< szkałemu
,v Samach pod Janowem, lat 54 liczącemu, gos^o 

..łarzoui, w sądzie pudowym w  Przemyślu docho 
dzenia o zbrodnię z § 327 ul:, wojsk. prz.ez to po 
pełnioną, żc v. czasie w ciny w Sarnach w1 roku 
1913 polecił spisać mężczyzn w wieku od lat 18 do 
50, których Rosyanio mieli pobrać zo sobą, a nadto 
lo lce ił wydać Rosyanom ukrytą broń auslryatką, 
oraz przeciw Mikołajowi T e )  a t y  ii s k i e m u. lat 
38 liczącemu, zamieszkał, mu w Buehowicach, na 
czeliekowi gminy, w sądzie polowymi w Przemyślu 
dochodzenia o zbrodnię z § 327 u. k. wojsk, przez 
to popełnioną, że Telatymski w czasie wojny w jf  
sieni 1914 i w roku 1915 wdał się w porozumienie 
* nieprzyjacielem.



N D W X  R E ^ O a r A

' Z  h r a l u * *
* Tarnów, 30 grudnia G toypadek czy emiaSia na 
lepo.o. —  Biesielfcanie wydiziału Kasy O szcrzml n i­
eci. -  Pirzcnicsionie ginmazyum I. — &. p. Liunwik 
Bani oj)

Ostatnie przedświaL czsm pnsiedizeaie Rady 'miej­
skiej ‘wykaaa.to wiele mcm c*Jfców, ma które brastron- 
•iCfnai tmcK-o uie zwrócić irwagi. —  Mimo w ielkich 
t,.odnośc-i chwili obecnej udało się zebrać teeimplet 
24 radnych, którzy w znacznej wśtkBz.ośca uchwali’ ] 
w i j  oski magistratu. Dowód o azyrwisty, żc większość 
Rany rie jest wcale opozycyjni * trap-osobicn u jakby 
do niektórzy ebeirli przntetawić, leciz pragnie pra­
cow ać dla debra „karta. Prawd.1], jest, że główni 
rndkoteaci nie byli obecna na p^siedzeniiu, ale nir 
mmen prawda, jest. że -obwatoM we pocwucie 'wię­
kszości Rady miejskiej robi swoje i prawnopodo- 
bndc skłoni mniejsaość do pozytywnej pracy. Posie­
dzenie .powyższe dowodziłoby nadto pewnego uspo­
kojenia Tem ofcjaw znamienny pozwalamy solbie 'za­
notować w  nadziei, że p o  d łu ż e j wo jnie moiże jeśli 
nie pokój, to przynajmniej pewne uspokojenie, któ­
rego miasto,z utęsknieniem wyczekuje, wróci w mu- 
ry ratusza

Na ostakniem .posiedzeniu wydziału Kasy Oszczę­
dności pnaeiwodnictŁący <lr Z b i e g n i e w i c z  po- 
trwitjcdł gorace słowa dwiom zmarłym cłzłorfooim w y ­
działu: kfc. Leśniakowi i ks. tofufowi Walczyńskie­
mu, z których jeden był przowodmrzącym dyrekcji, 
Octuiga wydamhi Kasy. Ciekawe były cyfry sprawo­
zdania a ictzynnośoi Kasy w Wiedniu, oraz z cza­
su inw azji w Tarnowie. I tak nuch gotówki w  W ie­
dniu nasKej kasy wynoeił 946.974 K  82 h, ruch w 
sztkaoh 835.794 K  56 h, nich w w .itońelw--yieb ,pa- 
paoract 1,800.000 IvJ w Tajnu-uwie podczas imwazyi 
obrót kasy wyniósł 653.407 K, ruch wkładek 
278.952 K, podczas gdy mieli wkładek w Wiedniu 
wyniósł 3639 K. Urzędowanie Kasy Oszczędności 
podozaz inwaszyi mińJo dla ludności naszego miasta 
i  powiatu bardzo wielkie znaczenie. Nadto załatw so­
no ma powyasaem posiedzeniu sprawę d juatku mro­
zy źniuiego dla pereionalu i służby Kasy.

OOTiaz' urn 1 pTięnścćło snę do sw ojego ba d ja - 
K,u, opffóżnicincgę przez szpital w ojtkowy. W  pasażu 
Tenalów, w którym mieściły się oba. gimniaizya, ipo- 
aoetah tylko gimmazyum U. Nie (potrzebujemy do­
dawać, że Tozdizieienie gimnaizyów i umużłiwienit 
nauki tylko pizedpołuiu. iowej pnzy czyni się iw zna 
«zj<?j mte.ze do jpodnaesreeiia ^cziemu namkewego 
obu za siadów. , } .

jfried  kiik.u du,ia». .i zmarł w  kwiecie wieku, bo 
w 42 rtc&ii życia, ś. p. Ludwik B a u e r ,  komisarz 
d yrek cji aKaabu. 'Wzorowy urzędnik. ■ uezj.iny ko­
lega, a przeww t£j stkiem oardzo dobry obywatel, 
patiaący na sprawy swego zawodni nie przez szkła 
J iumokłatycŁne, oto cnaamenne rysy sh arak teru ś. p. 
umarłego. Padł ofiarą sw ego zawodu, ztbr-atów.-a/y się 
Pipą podczas komisy i, m ającej za zad aur e zbadanie 
iaęiabuW mąki. Zwlood s. p. Bajueira odiprowiariiziły 
na cmeml ’ rz tłumy paiblAuzatoeei. Cześć Jogo pamię­
ci!

Sokal. (Śmierć lekarza na posterunku). W  So­
kalu przed nowym rokiem zmarł w 62 roku życia 
dr Miro J a j o s, który był przez dwadzieścia lat 
lekarzem m l jskirn i prymaryuszem szpitala pow­
szechnego W Sokalu. Zm arły paJł ofiarą swego 
zawodu. W  ostatnich rzasaeh jako jedyny lekarz 
w szpitalu powszechnym, pra.cą obarczony, naba­
wił się tyfusu, który położył kres jego życiu. 
Zmarły pczoetawu po sonie ogólny żal, gdyż jako 
lekarz był znany ze ewej nadzwyczajnej gorliwo­
ści i sumienności. Osierocił żonę i trzech synów, 
z który ch dwóch -przebywa obecnie w niewoli ■ro­
syjskiej.

Z  Królestw a Polskiego.
Z  Warszawy. fBudiot miejski. Podatki, Spiawy 

żywnościowa. Spić jednodniowy). Przy opracowy­
waniu b u d ż e t u  m i e j s k i e g o  na r. 1916 zar 
izad miejski doszedł do przeświadczenia, ze prze­
widywane dochudy są bardzo dalekie od sumy nie­
zbędnych rozchodów miejskich. W przybliżeniu 
dochody te mogą wynieść i .koło u milionów 11- 
w ł-i-ta  ■suma może jednak okazać się niższą wsku­
tek tego, że zdolność płatnicza mieszkańców z po­
wodu zbyt silnego wstrząśuienia gospodarczego, 
zastoiu i szalonej drożyzny produktów żywnościo­
wych stale słabme. Powyższe wrzględy skłoniły 
zarząd miejski do opracowania projektu szeregu 
nowych podatków7, a mianowicie od: 1) mieszkań; 
2) podatek kancelaryjny; 3) od w ody; 4) od  gazu 
i elektryczności; 5) od przedsiębiorstw handlo­
w ych i przemyślawych; 6) od  widowisk publicz­
nych; 7) od shiihy domow7oj.

Podatek od mieszkań ustalono w stosunku pro- 
porcyonelnyin do ilości z& jm owinfjli na użytek 
prywatny pokoi i to bez względu na cenę najmu; 
stopa jest progresywna, od mieszkań 2-pokojo- 
■wych pla -ić się będzie podatku 10 rubli rocznie, 
od mieszkań tO-pokojowyc-h 400 ruhli. Podatek 
karm dary iny dotyczj opłat, jakie wmosić będą mie­
szkańcy od wszelkich papierów, dowodów i w y­
ciągów Z kaneelaryi zarządu miejskiego. Podatek 
od w ody określono w7 wysokości 20 procent od 
euiny opłat faktycznych, pobieranych obecnie. Po­
datek od gazu i elektryczności zaproponowano 
również w wysokości 20 procent, od sumy opłat

obecnych. Podatek od służby domowej ustalono w 
wysckuści; 4 rb rocznie cd  kobiety i 12 rb od 
mężczyzny. W edług przybliżonych obliczeń, wpływ 
na rzecz kasy miejskiej z podatków powyższych 
wyniesie ckoło  3 i pół miliona rb. rocznie.

Z e  s p r a w  ż y w n o ś c i o w y c h  należy za­
notować, że w najbliższych dniach zaprowadzone 
będą kartki na kaszę. W ydział prowiantowania 
miasta przy zarządzie miejskim w porozumieniu z 
wiedzami, będzie wydawał na potrzeby miasta 

8.900 centnarów kaszy miesięcznie, czyli w sto­
sunku do 960.000 mieszkańców (łącznie z przed­
mieściami) wypudnio na każdego spożywcę bez 
różnicy wieku po funcie (polskim) kaszy na mie­
siąc. W  czasach normalnych przywóz kaszy do 
W arszawy był prawie czterokrotnie większy, bo 
wynosił przeciętnie 29.000 centnarów na miesiąc.

Ponieważ sprzedaż ryb suszonych i solonych roz­
wija się coraz bandzioj i ludność chętnie nabywa 
rj7by, stanowiące, w braku mięsa, bardzo ważny7 
produkt zastępczy, Wydział prowiatowama mia­
sta zamierza rozszerzyć dział sprzedaży ryb przez 
wprowadzenie na rynek nowych gatunków.

Nabiał trzyma się nadal cen nadeT wysokich, 
przyczem zdarza się coraz częściej, że otrzymuje 
się mleko fałszowane, co się odbija nader ujem­
nie —  zwtaszeza w warunkach obecnych —  na 
zdrowiu dzieci, a szczególnie niemowląt. Pisma 
nawołują przeto, aby przy pom ocy członków stra­
ży7 obywatelskiej podawać do odpowiedzialności 
prawnej niesumiennych fałszerzy.

S p i s  j e d n o d n i o w y  w Warszawie, proje­
ktowany na 15 stycznia, nie dojdzie do skutku. 
Komisya, zajmująca się oiganizacyą spisu, po­
stanowiła odroczyć go na czas nieograniczony.

Z  a & r o i - i a  p :  a s k t e p o .

S. p. Stefan Chociszewski. W  co c  noworoczną 
zmarł w Poznaj ii; znany w szeroKich kołach społe­
czeństwa wielkopolskiego redaktor „Postępu11, Ste­
fan C h o c i s z e w s k i ,  wiceprezes Tow. literatów 
i dziennikarzy polskich na Rzeszę niemiecką, brat 
znanego pisarza i populary-zai-OTa dziejów polskich, 
Józefa Chociszewskiego, zmarłego av roku 1914.

Stefan Chociszewski urodził się w roku 1857, jako 
syn nauczyciela w Czecjzewie, majętności Karola 
Libelta. Z początku s oł»iwaf się do zarvodu na­
uczycielskiego w seminaryum w Koyni. Niebawem 
jodnak porzucił kaayerę nauczycielską i poświęcił 
się zawodowi drukarskiemu, aby mieć większą sw o­
bodę w pracy społeca..ej. W  tym czasie jozw ijal 
się ruch ludowo-mieszowiiiiskj, powołany do życia 
i kierowany przez dra Rom. Szymańskiego. Młody 
adept sztuki drukarskiej zaciągnął się od razu pod 
sztandar Szymańskiego i stal się jego gorliwym u 
rani! om i wielbicielem. Zaprzągł się wówczas do 
priacy przedew7szystkdam w Towarzystwie Młodych 
Przemysłowców, gdzie przez 10 lat z rzędu był se­
kretarzem, anastępnie przez szereg lat Toastowa! go- 
dniość prezesa. Łącznie a tem przez kat dwadzie­
ścia redagował Kalendarze Brzcmysłowe, wydawa­
ne niaiałaidem wymienionego Towarzystwa. Obok 
tego 'pnaioowuł w szeregu stowarzyszeń, jak Tow. 
czytelń ludowych, abstynencka „J Utme-nteć1 itd. Od 
noku 1903 po KnapO/Wsldm objął iredatoeyę „Postę­
pu". - Poiziostawił żonę, Maiy ę z Diziemboiwsktóh, i 
siedmioro dzieci. Zgon jegw wy-warł w7 Poznaniu 
wietkie ' zrażenie i żal. WsEy&tikae stowarzyszenia, 
do których zmarły należał; wydały odezwę do spo­
łeczeństwa, wzywającą do składek na fundusz imie­
nia Stefana Chociszewikiegio.

Jubileusz „Gazety Gdańskiej". Obok „Wiarusa 
polskiego w Bochum, o którego jubileuszu już 
donieśliśmy, obchodziła w tyc-h dniach 25-leeie 
swej pracy publicystycznej drugie pismo kreso­
we w zaborze pruskim —  „Gazeta Gdańska , tr/.v 
mająca straż narodową na północnych kresach 
dawnej Rzeczypospolitej polskiej. Założenie pisma 
polskiego na Kaszubach było tam dawno już .przed 
30 laty odczuwaną potrzebą. Nareszcie k u  końco­
wi r. 1886 urzeczywistnił tę myśl śp. dr W łady 
sław Ł e b i ń s k i ,  ówczesny właściciel drukaomi 
„Dziennika poznańskiego". Od tej pory przez 
ćwierć wieku wychodzi „Gazeta Gdańska" jako 
dz ennik ó^romnych rozmiarów, redagowany w 
tonie popularnym, o treści przeważnie iniorma- 
eygnej.

2 .3  t w i s t a *
Testament arcybiskupa Kohna. Donieśliśmy już 

za pismami czeskiemi, że zmarły arcybiskup oło 
imuiieickii dr Kiohn, zapisał cały swój majątek na za 
łożenie c z e s k i e g o  umiwersyletu na, M^irawacJi. 
Z obecnie dupiero otwartego testamentu arcyhiskt.- 
pa cdcai/.ało się, że doniesienie to .było prawdziwe, 
przeceniało tylko wysokość zapisu, podając go na 
3 mjiJćoiny. Wartość całego majątku arcybiskupa — 
majątku Eh/reniiause.n i kapitałów złożonych w 
różnych bankach —  odciągnąwszy różne małe wie­
rzytelności, nie przenosi 1,300.000 koron. —  Tr 
wszystko przeznaczył ś. p. arcybiskup na założe­
nie czeskiego uniwersytetu w Ołomuńcu. Uczynił 
też iv testamencie zastrzeżenie, żc jeżeliby uniwer­
sytet ten założył wcześniej pząi, zapis jego może 
■być oihróontne tylko na inne cole kulturalne m. p. 
na :allożende akadermj nantk i sztok ma Monaiwaich 
Wykomaiwcama testamentu mianował ś. p. acs. do 
Koma ki!żdoira7;onvego rząxlzącego arcybiskupa oło- 
imunieckiiego i kapitułę. 0  iprzcznftó^emii zapisu na

SoiT a , 8  S fycżń ia  T5.

im ae cele eadccyduje ewentuałnic cała archidyeee- 
zya ołomi,.niecka przez delegatów —  jeden pro- 
boracz z każdej parafii d jeden kenperator z ka­
pituły7, a przywódcy Icatolickich stuoswSictw w Cze- 
cnach i na Morawach mają przy tem glosowaniu 
głos doradczy7.

Belgrad w rękach Austryi. „Belgrader Naeh- 
richten" donoszą: Ruch handlowy w Belgradzie za­
czyna. się coraz bardziej ożywiać. Otwieranie no­
wych sklepów nie zwraca już uwagi, gdyż sklepy 
i przedsiębiorstwa i  normalnym ruchem należą już 
do naturalnych zjawisk w życiu iniasia. Do nie­
dawna jeszcze były w Belgradzie ulice, przy któ- 
rj7ch nie funseyonowal ani jeden sklep. Gdzie zaś 
znaleziono otwarty sklep, tam gromadziły7 się nie­
bawem tłumy7, któro patrzały z podziwem na to 
dziwne zjawisko. Niebawem jednak cała ludność 
doszia do przekonania, żo jedynym celem nowych 
władców jest wprowadzenie w mieście uporządko­
wanych stosunków i umożliwienie normalnego ży­
cia handlowego Na razie daje się jeszcze dotkli­
wie oekzuwać brak restauracyi i kawiarni.

Napad włoski na S.owieńców w Ameryce. Nad 
Soozą biją się z Włochami z największą zawzię­
tością SI. wieńcy, który7ch istnienie narodowe 
zw iązaSbe jest tylko z Austryą. Między Włochami 
a Słowieńcami jest też nieprz\7jaźń tak silna, że 
sięga nawet za ocean. Z Dclagua CoIo#w Amtry 
ce nadeszła wiadomość, że z powodu wojny obe­
cnej przyszło tam do nieporozumienia między temi 
narodowościami. W iosi napadli z rewolwerami na 
gromadkę słowieńską, na miejscu uśmiercili Emi.

« f nSv s ’- 19-JetnieS° 6p«'V..-mr.fro -/.Godzieńca, 
a i wieficów ciężko poranni. Uwięziono 7 W ło-

ci . blowieóoy ci pochodzą wszyscy z okolic 
Tryestu. J

Losjr wbcych poddanych we Francy i. Według 
5 *’ n francuskiej „Libertó", zmniejszyła się 

liczba przebywających w Paryżu d.rwnifj 400.000 
obcych poddanych do 150.000. Wszyscy7 niemiec- 
°y  1 a u s t i f a c c y  poddani zostali poumieszcza­
ni w oouzach koncentracyjnych. Przeszło 5.000 
poeldar ych państw neutralnych z Paryża wydalo­
no. torowe to obchodzenie się z obcymi podda- 
forte ” 9praw* sdl,’w% gazeta tem, że Paryż jest

Internowanie laureata Nobla. Jak donoszą z 
on ynu, znany poeta indyjski Rabindranat T a- 

, 0 J «, Który o tuzy ma ł nagrodę Nobla, w drodze 
na wystawę światową w San Francisco przytrzy­
many L stał przez n ladze angielskie, które go in­
ternowały w Kalkucie. Powodem tego jest to, iż 

agorę na zgromadzeniu publicznem poddał ostrej 
y 17Ce traktowanie Hindusów przez Anglików.

Teatr miejski im. Juliusza Słowackiego.
W e środę dnia 5 b. m.: »Następca tronu*, kome- 

dya w pięciu aktach Foerstera.

epertoar teatru ludowego miejskiego.
! środę:iW>Rcvue« w 12 częściacn.

C i e s s a y ^ w  p e f i s a s s

Jeden z obywatel, cicezanowsikich który 
cały czas wojny ^przetrwał w Cicra^uowie. 
piusze nam:

W śród  tysiąca naasteczeik i osa.d G alicy i i 
K rólestw a P olsk iego , zniszczKrnych p ożogą  w o ­
jenną, C icsznnów  był jodnetn z pierw szych, k tó ­
re d o z n J o  skutików wegny. MiaateczJvo, pO ożu - 
no na ważny7m trakcie, w iodącym  z JaTotó„wia, 
do T on u szów a , uż‘ od ogłoszen ia  m obilizacyi 
przeżyw ało grozę  w ojn y. Przem arsze, a nastę­
pnie odw rót wojsdc austr-o-węgienskich by ły  p o ­
czątkiem . Dnia TO w rz e ś n i i 914 r. C ieszanów 
stał się  łupem k ozak ów  dońskich . ,F plądrow a­
no i popalone dom y, sk lepy i składy7 św ia d czy ły  
a „ nadto jaskraw  /  o kulturze i cyw ilizacyi 
»os w obodzicieli* . Przez dwde n oce  i dzień g o ­
rzale mniasDO, i ludność, k oczu ją ca  w  sasic- 

nich lasach, musiała bezczynnie przypatryw ać 
się łunom  pokorów . P o kilku dniach tułaczki 
w  lasach w rócon o na zgliszcza. Sm utny to by ł 
pow rót. N iebawem  Trybueidy ch oroby  epidem i­
czne, k tóre w ypłoszy ły  M oskali z miasteczka., 
rozu sta ło  tyli o i 'Ucu żandarm ów, na k tórych  
nie b y ło  .-rodka. N ic nie było  w  stanie ich usu­
nąć z miasta.

N adeszła mroźna zim a, —  oczekiw aniem  dłu ­
ga. Czasem  jakiś .,‘kraw ek pism lw ow skich , zd o ­
b yty  za drogie pieniądze, p izyn iósł jak ieś w ia ­
dom ości, coprawtóa skąpe, o sy tu acy i na tere­
nie w o jn y . Poza tem świst nahajek kozack ich  
spadaląeyeh na p lecy  najpowa-żniejszycłi o b y ­
wateli m iasta, zmuszanie m ieszkaiiców  d o  pon i­
żania się i p łaszczenia przed zww cięzcam i, cheł­
pienie się M oskali, w yw oływ ało  atm osferę nie 
do zniesienia. Osp.., cholera, tyfus i inne epide­
mie szerzy ły  się mągle m iędzy ludnoś&ią.

Dnia 11 m aja 1915 r. rozpoczą ł s ię -a a /eszcie  
odw rót M oskal1, z początku  m askow any, pó- 
iuiej coraz bardziej w’i(loczny . Przez m iasto 
przew alały się roje rozbestw ionego żołdaotw a 
m oskiew skiego, kom endy, treny, tłum y szpi­
c lów  rosy jsk ich  i cz łon k ów  ochrany. M iaste­
czko zadrgało ta joną radością . Dnia 5 czerw ca  
padło m iasto ofiarą m asow ych reiwizyj i are-
sztow ań —  bez podania p rzyczyny . A resztow a­

nych. s( irc 5w, K ohieły i dzieci, oędzon o pieszo, 
dc kąd, n iew iadom o. N ikt z nich nie b y ł w stanie 
zabrać na jpotrzebn iejszych  naw et przedm iotów . 
Słuch o n k h  zaginął*—  i pam ięć po nich p ozo ­
stała tydko, ja k  po um arłych.

Dniu 16 i 17 czerw ca M oskale rozpoczęli od ­
w rót do  szańców , zbudow anych  poza  miastem 
rękam i ludności, pędzonej k mitem i d o  te j robo ­
ty. E u k  armat, ustaw ionych tv m ieście i poza 
miastem, p oc isk i, przolatu jąte z o-bu stron, pa­
nika w śród m ieszkańców , Ł poukryw anych  w 
przygotow anych  już o.d dawna jam ach, k lekot 
karabinów7 m aszynow ych  i p oża iy , v /szystko to 
składało się na istne piekłu.

W ieczorem  17 czerw ca  w eszły  „reszc ie  do 
miasta patrole austryackie i  niem ieckie. Prze­
spał E m y pierw szą spok ojn a  noc. N azajutrz r o z ­
p oczęła  się walka na now o i urwała, d ługich , jak  
w ielk i —  dni dziesięć. Co się dotąd ostało, roz­
sypało się w gruzy. Zbui zono także-kośció ł. —  
I znowu całe tygodn ie trw ały now e prŁomarsze 
w ojsk. Skończy ła  się jednak niew ola.

_SiarosfcTvo tieszaiiow skie, nie znajdujące w  
m ieście pom ieszczenia, urzęduje na razie w L u ­
baczow ie, w  C ieszanowie funkeyonuje ty lko  
sąd i urząd podatkow y. L udność, • baw iaca do­
tąd na iicliodźtwie, wraca licznie. N ieszczęśli­
w ym i niem a jednak kto się za jąć. WśTÓd dzie­
ci -— z braku szk ó ł —  ogrom ne zdziczenie. —  
O ideaoh leg ion ow ych  nikt tu. nie w ie W śród  
ludnocci okolicznej, a zw łaszcza  w śród kob iet 
w iejsk ich , szerzy  się w  zastraszający sposób p i­
jaństw o.

Cała okolica  Cieszanow a zniszczona bardzo 
■silnie, piękne lasy  nopalone. W szędzie  w idać 
ty lko  zgliszcza, na k tórych  pojaw ia ją  się coraz 
częście j naprędce sk lecon e chatki o jednem  
okienku.

R ada pow iatow a nie rozpoczęła  dotąd sw cich  
czyn ności, jak k olw iek  restytuow anie je j jest 
kon ieczne .Ogrom nie daje się odczu w ać w m ie­
ście i ok o licy  brak lekarzy  i  apteki. Szybka p o ­
m oc konieczna.

iSuhl t

Wiedeń, 4 stycznia .
»K orresp. Rundsch,iii« donosi ze Sztokholm u: 

Obrady kongresu n.oparehist-reznego, które od ­
bywały7 się w  Petersburgu, p r /y b ra h 7 charakter 
bardzo burzliw y i znaniienny. M etropolita mo- 
skiew skj M a k a r y -  w ypow iedział się  stenow - 
czo przeciw  dopuszczeniu  jakknkolwiek sw o­
bód  w  R osy i. D elegat charkowski S k u b  a- 
c z e w s k i dom agał się w ytępienia »tK ciar- 
stwa, a poseł d o  D om y S z e t % k t  w aądał r-y- 
dnnia siironwch zar*ąnzeń, skierowanych prze­
ciw  se-Trolucjynyim nastrojom  i usposobieniu 
w śród rosy gk ich  studom ójz.

D elegat m oskiew ski P a s z a ł o w nazwał 
P de.-cburg gniazdem rewoiucyi, a delegat 
K  i e ł c e w, wsKazująo na wzmagający się co­
raz bardziej ruch rewolucyjny w Moskwie 
ośw iadczył, że m iasto to p od  tym  w zględem  
w cale nie pozosta je w ty le  poza Petersburgiem .

D elegat odeski L  o n c o w  p o d n o s i, że w ła­
ściw ą siedzibą ruchu rew olu cy jn ego jest Odcsa, 
gdzie pod pozorem niesienia pomocy rannym 
szerzy się propagandę rewolucyjną, celem  zni­
szczenia Ilosyi.

D eputow any M a r k ó w  o ś w ia d cz *  że dal­
sza zw łoka w  zw alczaniu rew oiucyi b y łaby  
zbrodnią. lyozJej chw ili m oże w ybuchnąć oł- 

 ̂ u izym i pożar rew olu cy jn y . Należy7 w ystosow ać 
natychm iast d o  cara adres i zw rócić  jego- uw agę 

j na bcznaU/.iejne położenie R osyi. D alej należo- 
j b y  ośw iadczyć carow i, że R osya ogrcim ue cier­

pi w skutek  teroiu  rewolucy7jn ego , oraz stw ier­
dzić . że jest niem ożłiw em  w a lczyć rów nocześn ie 
z dw om a wnogam i: w ew nętrznym  i zew nętrz­
nym.

Prezydent kongresu, by ły  minaster spraw ie­
d liw ości S z c z e g ł o w i t o w  ośw iadczył, że 
podczas gdy na ziem ię o jczystą  wtas-gnął wwóg 
zew nętrzny, we wnętrzu Rocyi wyłoniło się zu­
pełne rozprzężenie.

C  - a F B io g ó i s y  w  B f ś a J .
z oski tm egoP o w yparciu  C zarnogórców  

skrawka B ośni zam ieszcza-obecn ie  »S loven ee« 
(w  Nrze 294) o p obycie  C za in ogórcćw  w B o- 
śmi następujące szczegó ły :

D opuszczono ich zrazu w  październiku 1914 
roku na teryt-oryum Bośnii. K ied y  armia au- 
stiyac-ka pracow ała już na serbskim  brzegu 
Driny na północnym  w schodzie od Bośni, a 
środkow a część kraju posiadała Ezczuipłe ty lko  
za łogi, podsunęły się trzy brygady czarnogór­
skie pod  dow ództw em  minisir-ra w ojn y  w o jew o ­
dy  V ukoticzo tak blisko p od  s-tohcę kraju , że 
m usiano przeprowadzić naw et częściow ą 
ew akuacyę m. Earajewa. Czarno-górcy zajęli 
k o le j w schodnia (sarajew sko-w iszegradzką) i 
zatrzym ali się 15 klin. od  Sarajewa w  znanej 
k lim atycznej m iejscow ości P a l e .  Jeetto druga 
stacya kolejow a od  Sarajew a, 832 m. nad zwier­
ciadłem  monsKiem. a  308 m. w yżej, niż dw orzeę 
sarajew ski.

P od  Sarajewean jednak  nie d ługo przebyw ali 
C zarnogórcy . Z oddzia łów  połudn iow o-hertego- 
wiiiskic,li_ i  sz-ybko przybyłej obrony (krajowej 
tyrolsk iej u tw orzono dyw izyę  i rozpoczęła  się 
ofenzyw a, w  celach  w yparcia  n ieprzyjaciela . 
Dw a dni ty lk o  w  Palach baw ili Ozarnoguriw i 
c o fn ę li się przed aim ią-aust.rynrhą aż za  Drinę
i Lian. Tu zatrzym ali się czas dłuższy, bo  pra- 
>ńe rok  ca ły  pozosta ły  w  ich posiadaniu kresy 
bośniackie w raz z ha w ałkiem  linii k o le jow e j od 
\ iszegradu. Zajęli 3 lok om otyw y  i k ilka  w o ­
zów  towmr&Tiych, k tóre się po noku dosta ły  zno­
wu w  ręce austryackie.

Przez czas okupacyi czarnogórskiej od by - 
w7a ły  się ty lko  drobne utarczki na pasie tym 
m iędzy granicą polityczną, a granicą strategi­
czną. N ajw ięcej ucierpiało najw iększe w7 tej 
stronie i obwodow e m iasto Gorażda. W  części 
miasta na w schodnim  brzegu Driny, zerw aw szy 
m ost na rzece, usadowili się Czarnogcrncy i ra­
zili stąd zachodnią część G orażdy. O ddziały au­
stryackie trzym ały się na w ierchach nad m ia­
stem , w  G-craździe zaś pozostał ty lko  rotmistrz 
żandarm eryi Eugeniusz P. z lu lku  żandarmami.
0  tych ludziach będą k iedyś śpiew ały ludowe 
pieśni bośn iackie. R otm istrz P ., dosk on a ły  m y­
śliw y i strzelec, c o  jakąś n oc .przedostawał się 
przez bystrą rzekę na drugą je j stronę i zjaw iał 
się n iespodziew anie za plecam i Czarnogórę ów . 
k tórzy  uważafi go  za czarodzieja . Jedn ego razu 
posłał im w yzw anie, zupow iadając, że o tej i tej 
godzin ie będzie sta ł na o(sxatniem przęśle ro ­
zerw anego m ostu. R zeczyw iście  przyszedł na 
oznaczono m iejsce. C zarnogórcy  czekali na 
n iego ukryci z bronią. On stanął, w ym ierzył 
broń i przyw ołu je  przeciw ników . Ci tyii czasem, 
ja k b y  w ystraszeni uciekają. Jem u nie spadł ani 
jeden  w łos o d  strzału lńcprzyjaicieiskiego. N aj­
bliższej n ocy  b y ł znowu na karku Czarnogóro o w.
1 k a żd y  czarnogórski »Gzu&z« by ł przekonany, 
że rotm istrz jest w  zm ow ie z czartem .

Zachow anie się C zarnogórców  w ob ec  ludno­
ści bośn iack iej b y ło  wcale poprawne, ty lko  k il­
ka donnów tureckich  uszkodzili. .

i rancusna pewnaść zw yc ię stw a .
W łeaen, ó styeznm.

Dzienniki w iedeńskie donoszą w edle /F ra n k ­
furter Zeitung7* ze szw ajcarskiej granicy.

Pow odzen ie /p o ż y cz k i jw yeięsrw a* tv taki 
oszołom ienie wprawnie Francuzów , ze teraz tak­
że rok  1916 usiłują nazw ać rokiem  sw ego 
zw ycięstw a.

Prezydent P o i n c a r e  w ystosow ał i u  czele 
»Bulletin d 'arm ee« list do o ficerów  i żołnierzy 
armii francuskiej, w  którym  w ypow iada  osob i­
ste sw oje prześw iadczenie, że rok  1916 przy nie­
sie Francuzom  zw ycięstw o.

Poseł, oraz b y ły  prezydent m inistrów  B a r -  
t h o u, k tóry  przed trzem a łaty na zlecenie n o ­
w o obranego prezydenta R zeczypospolite j Poin- 
carego w ym ógł ponow ne w prow adzenie trzy­
letniej służby w ojskow 7ej i tem w łaśnie przy­
spieszył w ybu ch  wmjny św iatow ej, zapow iada 
bezw arunkow y pow rót A lzacy i i L otaryng i na 
łono Francyi.

W  :>Journalu« piszt z joewnościa siebie oena- 
tor H u ni b e r t, że sw o ją  kam panię pr isow ., 
celem  polepszenia, uzbrojenia w ojen n ego  będzie 
prow adził nadal z w iększą jeszcze  gorliw ością , 
niż dotąd i że z tego  pow odu  w r. 1916 zw y ­
cięstw o n ie om inie Fraiw yi.

VV Petit J ou rn a l*  zabiera głos stary luśto- 
i a w i s  ś  e , ter "nartrlniąe naród ■r y s ;

francuski otuchą. W  N iem czech liczą , w7edle nie 
go , na znużenie w ojną w  narodzie francuskin., 
naród jednak  nie m oże przed zwyricięstwem p „- 
dać na kolana. Wei%ż jeszcze  pozosta je  do 
w zięcia odw et za rok  1870.

T i i d s e l c z n e  i t s i e s H f i e n t

g tftó tffli& i c. K . P ia rc  Keresp.
z dnia 5 stycznia.

Poseł Pogaczniw komendantem pułku.
W iedeń. N aczelny komendatnt armii arcy ksią 

że F r y d e r y k  w ystooow ał pism o do w ic e p n - 
zydenta Izby posłów  Jozefa  P  o g  i c n i  k a, w 
którem  podnosi jeg o  p aŁ yotyczną  działainoś 
na rzecz armii już za ezasćo1 pokoju , oraz  [m w y­
buchu w ojn y , jakoteż pow ołanie przez rflcfr  
do życia  instytucyi ochottńozych  sta«aicew 
kraińskich; wr uznaniu czego  naczelin komend 
dant annii m ianuje w iceprezydenta P o g  a ć n i 
k a kom em bm tem  pułku w VI klotó i  ramgi. - 

Bułgarskie sobranTe.
Sofia, dobranie przyjęło umow7ę turecko-buł 

garską o uregulowaniu gran icy  bez d y sk u s ji 
jidnoeześnie, poczem  odroczydo się d o  dnia 11 
(24 stycznia).
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